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Granica P o l s k o -C z e c h o s ło w a c k a
Granice Polski.

Położenie Polski na k rańcu  Europy zachodniej, w  miejscu, 
gdzie półw yspow a część E uropy łączy się z pniem lądowym 
Eurazji, nadaje jej pew ne cechy przejściowości. Przejściowość . ^
ta  sprzyja ła  w ciągu dziejów wielkim przem arszom  przez  na- M " f  
sze terytorium , jak również spowodowała, że pod naporem  _  
ekspanzywnej siły Niemiec, a przede wszystkim  siłą w ła s e j^ !  
kulturalnej ciężkości przesuwaliśm y swe granice ku w schodo­
wi. W  wyniku osta trre j  wojny została  Polska z pow rotem  
przesunię ta  prawie o 200 km na zachód, na Odrę, o k tó rą  były 
oparte  granice Polski Chrobrego. O bszar Polski dzisiejszej 
o pow. 310 112 km- jest zam knięty  granicami o łącznej dłu­
gości 3.564 km 2 ii wykazuje korzystną  zw artość, w yraża jącą  się 
cyfrą 87 km 2 powierzchni na 1 km długości granicy. Niżej 
zamieszczone zestawienie podaje w kilom etrach  długość g ra­
nicy z poszczególnymi sąsiadami.

*) O d c in e k  granicy
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Zachodnia granica Polski z Niemcami biegnie wzdłuż Nysy 
Łużyckiej i Odry w poprzek  bram y Łużycko-Szczecińskiej, le­
żącej pomiędzy północną k raw ędzią  S udetów  i ujściom Odry. 
Korzystnie  sy tuow ana granica może biec tylko tędy. Tutaj 
niż Środkow o-europejski zw ęża się do 250 km, gdy natom iast 
odległości pomiędzy polskimi K arpatam i i Bałtykiem  wynoszą

*) W edług  danych z Dyrekcji Planowania Przestrzennego w Krakowie.



450— 800 km. Na wschodzie i północno-w schodzie graniczymy 
ze Związkiem  Radzieckim, przyczym  na w schodzie granica 
biegnie Bugiem, na północo-w schodzie w zdłuż 54J20 sze roko­
ści geograficznej północnej. Na północy i południu obszar Pol­
ski u ję ty  jest, jakby w  natu ra lne  ramy. B ędące  w naszym  po­
siadaniu 496-kilometrowe w ybrzeże B ałtyku  o tw iera  ogromne 
możliwości, przy  rów noczesnych  w alo rach  morza, jako grani­
cy natura lnej. Z południa na drodze ekspanzji polskiej s tanął 
w ał gór K arpack ich  i Sudetów. Nimi p rzebiega granica po l­
sko-czechosłow acka. Ona właśnie będzie przedm iotem  nasze­
go szczegółowego opisu.

Charakterystyka ogólna granicy polsko-czechosłowackiej.
G ranica  polsko-czechosłow acka jest g ran icą  natu ra lną ,  p o ­

niew aż przebiega grzbietam i wysokich gór, jakimi są Sudety 
i K arpaty .  J e s t  to jedna z najs tarszych  i najstalszych granic 
w Europie. Obie górskie kra iny  fizjograficzne sudecka  i k a r ­
p ack a  były długo n iedostępnym i tak  z północnej, jak i po łud­
niowej strony. S ude ty  jeszcze w końcu  w. XIII stanowiły p r a ­
wie n iezam ieszkałą  puszczę, to też w ytw orzyły  one granicę 
w rozsiedleniu słowiańskich szczepów  polskiego i czeskiego, 
powodując i z biegiem w ieków  pogłębiając istniejące różnice 
etnograficzne pom iędzy tymi dw om a narodami. Z w yjątkiem  
bow iem  środkowej części S udetów  w  okolicy Kłodzka, gdzie 
góry rodzielają się na dwa równoległe pasma, obejmujące 
w ś rodku  rozległą kotlinę, granica ta  by ła  zawsze całkiem  zd e ­
cydow ana i jasno zakreślona. N iedostępność cechow ała  ró w ­
nież K arpaty , tymbardziej, że na ich obszarze wyróżniam y kil­
ka  łańcuchów  górskich, b iegnących mniejwięcej równolegle do 
siebie, a oddzielonych większymi dolinami podłużnymi. K a r­
pa ty  w ytw orzyły  zaw iłą  granicę etnograficzną. Na ich obsza­
rze ze tknę ły  się ku ltu ry  zachodnio- i wschodnioeuropejskie, 
p rzen ika ły  się naw zajem  w pływ y harodowościow e, językowe, 
w yznaniow e i ku ltu ra lne  różnych ludów. Dzisiejsza granica 
po lsko-czeska w K arp a tach  idzie tak  —  jak p rzed  tysiącem  
lat (z w yjątk iem  Spiszą). O dw ieczna s ta rość  tej linii g ranicz­
nej u trzym ała  się dzięki temu, że biegnie ona właśnie  główny­
mi szczytami karpackim i. Poza tym  granica po lsko-czecho­
słow acka  tak  w S ude tach  jak i w  K a rp a tac h  z małymi odchy­
leniami p okryw a się z linią głównego europejskiego działu 
wód. Jedyn ie  w  K arp a tach  Zachodnich dział w odny  p rzecina 
je w poprzek, biegnąc od Babiej G óry  na  Tatry .



Znaczenie Bramy Morawskiej.
W  naw iązyw aniu  sąsiedzkich s tosunków  z pobra tym cem  

czecho-słow ackim  przez te trudne do przebycia łańcuchy gór­
skie w ielką rolę odegrały p rzełęcze śródgórskie. Największe 
jednak  i odwieczne znaczenie miało na tu ra lne  zapadlisko mię­
dzy Sudetami i K arpatam i t. zw. B ram a M oraw ska. T a  dolina, 
d ługa na 40 km., szeroka 32,5 km., wyniesiona 200— 250 m. nad 
poziom morza, s tw arza  dogodne przejście z kra in  naddunaj- 
skich do Polski. Tędy  wiódł p rzed  dwom a tysiącami lat s ta ­
rożytny  szlak rzymski nad B ałtyk  (droga bursztynowa), tędy 
prow adziła  na jk ró tsza  droga z Polski do dawnego św iata  cywi­
lizowanego Europy Zachodniej. Bolesław Chrobry, świadomy 
ważności tego przejścia pozostawił w swej spuściźnie Bram ę 
M oraw ską  i przyległe do jej południowego wylotu  ziemie. T ę ­
dy wiódł szlak Sobieskiego pod W iedeń, później droga N apo­
leona. Równie wielkie znaczenie m iała Bram a M oraw ska  w  o- 
k res ie  wojen śląskich XVIII w. Rozwój komunikacji kolejo­
wej powiększył jeszcze jej znaczenie, przez nią bow iem  skie­
row ano  połączenie bardzo  w ażnych dróg żelaznych. P ro jek to ­
w ane połączenia kana łow e rzek  Odry i Wisły z Dunajem może 
być dokonane tylko przez B ram ę M oraw ską  (Odra-Beczwa- 
M orawa-Dunaj, Odra-Olza-W isła) tymbardziej, że dział wodny 
pomiędzy O drą  i B eczw ą wznosi się ty lko na 80 m. J a k  w i­
dzimy, znaczenie B ram y M orawskiej wzrasta , a nie maleje.

Przebieg granicy polsko-czechosłowackiej w Sudetach.
Na lewym brzegu Nysy Łużyckiej, o kilka km. na połud- 

n owy wschód od Żytawy zbiegają się granice polska, czecho­
słow acka i niemiecka. Od tego punk tu  granica polsko-cze­
chosłow acka biegnie ku wschodowi przez około 10 km., p o ­
czym niemal pod k ą tem  prostym  sk ręca  ku północy i p rzeb ie­
ga zachodnie skłony P rzedgórza  Sudeckiego, zbliżając się zno­
w u do Nysy Łużyckiej. Na północ od Działoszyna (pow. zgo­
rzelecki) zbliżenie granic polsko-niemieckiej i polsko-czecho­
słowackiej jest największe, wynosi zaledwie 4 km. Zmężenie 
to jest jedynym wyjściem z całkowicie zamkniętego granicami 
t. zw, w orka  żytawskiego, Dalej, gran ica biegnie łam ana linią 
ku  północno-w schodowi i wschodowi. Na zachód od Woli- 
m ierza (pow. lubański) sk ręca  na południe, w k ra cza  na k ró tk o  
na  główny dział wód, później biegnie wzdłuż rzeki Izery, by  
po ostrym skręcie na półnoo-wschód osiągnąć prze łęcz  Nowo- 
św iecką (885 m.) oddzielającą Góry Izerskie od Karkonoszy.
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Ku prze łęczy  zbiegają się z południa i pó łnocy  liczne drogi, 
a tak że  prow adzi tędy  linia kolejowa z Jeleniej G óry  przez 
Szk larską  Porębę do L iberca  i Pragi. Z p rzełęczy  Nowoświec- 
kiej granica w kracza  n a  główny grzbiet K arkonoszy , k tó rym
biegnie dział wód dorzecza  Łaby i Dunaju z jednej, Odry z d ru ­
giej strony. Przez szczyty K arkonoszy Szrenicę (1362 m.),
W ielkie Koło (1509 m.), najwyższą Śnieżkę (1603 m.), C zarną 
Kopę (1407 m.) i poprzez  coraz to  bardziej obniżającą się grań 
dochodzi granica do przełęczy  Kowarskiej (około 900 m.) po ­
między Karkonoszami, Góram i Łomnick mi i Góram i K ruczy ­
mi. T e ostatnie p raw ie  całkowicie leżą na  tery torium  C ze­
chosłowacji. W  dalszym ciągu granica, biegnąc opadającym i ku 
bramie Kamiennogórskiej południowo-wschodnim i skłonami 
Gór Łomnickich, schodzi nieznacznie z działu wodnego na  pó ł­
noc, przez  co zostaw ia  źródła Bobru, b iorącego p o czą tek
w G órach  Kruczych, po stronie czechosłowackiej. Niebawem, 
osiąga granica przełęcz L u b aw eck ą  (520 m.) jedno z najdogod­
niejszych przejść przez  główny dział sudecki ze Ś ląska do 
Czech, z nad  Bobru w dolinę Łaby; mija ona następn ie  jeszcze 
inne przejścia o ch a rak te rze  przełęczy, a więc przejście, p o ­
łożone na południe od Chełm ska Śląskiego (pow. kam iennogór­
ski) i M ieroszowa (pow. wałbrzyski). Tutaj górny bieg rzeki 
Ścieniawy zostaje w stronie polskiej, a g ranica w k ra cza  na 
stoki najbardziej ku  południow i w ysuniętych  szczy tów  Gór 
W ałbrzysk ich  (930 m.), później na grzbie t G ór Kamiennych 
(około 700 m.).

Na wysokości Nowej Rudy (pow. kłodzki) p rzekroczyw szy  
raz jeszcze p łynącą z Czech do kotliny kłodzkiej rzekę  Ście- 
n iawę granica obejmuje dla Polski Góry S to łow e z ich najw yż­
szym szczytem Sto łow cem  (919 m.). Dalej biegnie ona poniżej 
głównej granicy G ór Orlickich po ich północo-w schodnich zbo­
czach, dochodzi do rzek i Dzikiej Orlicy, później wzdłuż niej 
i jej lewego dopływu. Na południe od Boboszowa (pow. b y ­
strzycki) granica osiąga przełęcz (538 m.), której nazw a d o ­
tychczas nie została  ustalona, oddzielająca Sudety  Środkow e 
od W schodnich i b ęd ąca  z całego obszaru  Sudetów  miejscem 
najbardziej w ysuniętym  na południe. P rze łęcz  ta  przechodzi 
szlak kolei żelaznej, łączący  dwie stolice W arszaw ę  i Pragę. 
S tąd  granica w kracza  na grzbiet G ór Śnieżnych, gdzie p o k ry ­
w a się jeszcze z g łównym działem wód. Powyżej źródeł Bia­
łej Lądeckiej granica biegnie ku północnem u zachodowi szczy­



tami G ór Złotostockich, natom iast dział wodny przez przełęcz 
R am zow ską (759 m.) przechodzi na szczyty Jesionika. Od Zło­
tego S toku granica ma k ierunek  południowo-wschodni, p rz e ­
biega Kopę Biskupią (890 m.), w ysuw a się ku północnem u 
wschodow i ostrym  załomem aż pod Racław ice  Śląskie, n a s tęp ­
nie ku południowi Przedgórzem  pasm a O paw skiego do rzeki 
Opawy. Powyżej m iasta  O pawy sk ręca  na  północ, później na 
po łudm ow y-w schód i dochodzi do Odry pod Chałupkami (pow. 
raciborski) u północnego wylotu Bram y Morawskiej,

Przebieg granicy polsko-czechosłowackiej w Karpatach.
Granica polsko-czechosłow acka zos ta ła  tu p rzep row adzo­

na w ten  sposób, że całe Zaolzie i po łow a Cieszyna znajdują 
się po stronie czeskiej. Na południe od Cieszyna granica w k ra ­
cza na obszar K a rp a t  i biegnie szczytami Czantorią  (997) m.), 
S tożkiem  (980 m.) w Beskidzie Śląskim. Na zachód od Z w ar­
donia łączy się z linią działu wodnego pomiędzy dorzeczem 
W isły a Dunaju. P row adząc  w dalszym ciągu szczytami Ujso- 
lów (Wielka R acza 1236 m., Jaw orzyna  1052 m.) i Beskidu W y ­
sokiego (Pilsko 1557 m. i Babia G óra  1725 m.) p rzek racza  g ra ­
nica linię dz ału wodnego tylko na Orawie, gdzie jest on niski 
i niewyraźny. Tutaj górny bieg Oraw y zostaje po stronie po l­
skiej, granica skierow uje się ku południowi, przecina poprzecz­
nie dolinę O raw sko-N ow otarską  i w k racza  na główną grań 
T atr ;  biegnie nią w ogólnym kierunku z zachodu na wschód, 
od W ołow ca (2065 m.) po Rysy (2499 m.), odchylając się jednak 
ustawicznie na północ to znów na południe. S tąd  sk ręca na 
północ biegnąc najpierw  granią Żabich Szczytów, później środ­
kiem  doliny Białki wzdłuż potoku  i, nie dochodząc do Jurgow a, 
sk ręca  na północo-w schód do Dunajca. Dalej, biegnie D unaj­
cem do Pienin, tam jakiś czas środkiem  doliny, poczym na 
w schód grzbietami aż do Popradu. Tu  na Spiszu, dorzecze 
Wisły w kracza  na południe poza linię szczytów. G órny bieg 
Popradu  zostaje po stronie słowackiej, a granica znowu w b ie ­
ga na główny łańcuch karpacki.  K a rp a ty  na tej p rzestrzeni 
podlegają największem u obniżeniu i zwężeniu; w ierzchołki gór 
mieszczą się tu w obrębie wysokości 700— 900 m., a  przełęcze 
są ła tw e do przebycia. Tymi niezbyt wysokimi szczytami B es­
kidu Niskiego biegnie granica, przecinając przełęcze Dukielską 
(503 m.) i Ł upkow ską  (589 m.), k tórym  prowadziły odwieczne 
drogi na południe. Z przełęczy  Łupowskiej granica podąża 
w k ierunku południowo-wschodnim przez Bieszczady, których
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grzbiet staje się coraz to wyższy, wznosząc się do 1303 m., aby 
w przełęczy  Użockiej opuścić się do 889 m. Na przełęczy 
Użockiej kończy się obecna granica po lsko-czechosłow acka.

W  życiu sąsiedzkim  narodów  byw a często  tak, że granice, 
naw et trudno dostępne, nie dzielą, ale łączą  i odwrotnie. T ra ­
dycje dawnej, historycznej łączności plemion czesko-słowac- 
kich z polskimi są n iezaprzeczone. Obecnie, po la tach  złych 
doświadczeń, tym usilniej należałoby daw ne tradycje odnowić, 
że położenie geopolityczne tych narodów  wym aga ich żyw e­
go współdziałania. W spólna granica wzdłuż łańcucha S u d e­
tów  i K a rp a t  pow inna tylko łączyć i pogłębiać w spółżycie na- ^  
szych narodów.

W rzesień  1947.

Mgr, Maria Suboczowa,

U w a g a :  Zezwala się na przedruk lub dow olne  wykorzystanie  kom u­
nikatów dla celów  prasowych z podaniem źródła.

Drukarnia Nr 7 pod Zarządem Państwowym w K atowicach Nr 1633 R 30 268


